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"Łódź, 13 grudnia. 
Jak się dowiadujemy, śledztwo w 
sprawie olbrzymiej afery poborowej, o 
której częściowo w swoim czasie M 
nosiliśmy, nie zostało jeszcze zakończo 
ne i toczy się w dalszym ciągu. 
Prócz aresztowanych osób cywil- 
nych, wśród nich zaś dwuch wybit- 


2.000 naśrody 
wyznaczył łódzki urząd 
śledczy. 

Łódź, 13 grudnia. 

Przed czterema dniami w Banku Han 
dlowym w Łodzi zostałą dokonana znacz 
na kradzież, Woźny banku Juljan Nowa 
kowski, skradł z jednej z kasetek 52 ty- 
siące złotych i zbiegł ze swą żoną w niez 
nanym kierunku, Władze. _ policyjne 
wszczęły za nim pościg, który dotych- 
czas nie dał rezultatu. Jak się dowiadu- 
jemy w dniu wczorajszym wydział śled- 
kd Łodzi wyznaczył nagrodę w wy- 
ści+2000 złotych za wskazanie miej- 

sca Pobyt Nowakowskiego, 


Echa tragedji 
* przy uf. Sienkiewicza. 
Łódź, 13 grudnia. 
Kamak tragedja w domu przy ulicy 
Sienkiewicza 64, o której obszernie do- 
nosił wczorajszy „Express” nie została 
wyjaśniona w toku dalszego dochodzenia 
Stan Łuczakowskiej, przebywającej w 
szpitalu św. Józefa, jest w dalszym ciągu 
bardzo groźny. Lekarze zrezygnowali z 
dokonania operacji wyjęcia kuli ze wzglę 
du na ciężki stan rannej, Informują nas, 
iż Łucząkwska chwilami uzyskuje przy- 
tomność, jednakże władze jej nie przesłu 
chują, wobec sprzeciwu lekarzy, W chwi 
lach przytomności młoda kobieta mówi 
o swem dziecku, lecz nie wspomina zu- 
pełnie o zeza, swego czynu. 


Choinka 


„paaśistracka 

dla dziatwy szkolnej. 

Łód, 13 grudnia. 

| Jak się dowiadujemy, w dniach 21 

i 22 b. m. magistrat urządza w przed- 

szkolach choinkę dla najmłodszych 

dzieci, wychowywanych na koszt mia 

$ta, oraz uczęszczających do przed- 

szkoli miejskich. 

Na obchodzie choinki dzieci otrzy- 

mają upominki i prezenty. 


t5-letnia dziew- 


; ganizm, stwarzając 


nych przemysłowców, którzy zostali 
osadzeni w areszcie jednocześnie ze 
swoimi, uchylającymi się: od służby 
wojskowej, synami, 

ARESZTOWANO RÓWNIEŻ KILKA 

OSÓB WOJSKOWYCH, 

m. in. trzech oficerów - lekarzy mir. 
 OJooynowswiego: kpt. Lipińskiego i 


Mimimum 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


ARESZTOWANIE 


3-ch oficerów - lekarzy 
w związku z wykryta afera pobotową. 


| NR. 348 


por. Labego. Ogółem aresztowanych 
zostało prócz tego jeszcze 
KILKANAŚCIE INNYCH OSÓB. 
Po zakończeniu śledztwa, sprawa zo 
stanie podzielona w ten sposób, że oso 
by cywilne sądzone będą przez sąd 
cywilny, osoby wojskowe natomiast 
pire sad wojskowy. 


zarokhisu 


ustalone bedzie przez państwową radę opieki 
społecznej. 


Łódź, 13 grudnia. 

Dziś rano udał się do Warszawy 
na posiedzenie państwowej rady opie- 
ki społecznej ławnik Purtal. Jak się 
„Express* dowiaduje, na posiedzeniu 
tem rozpatrywana będzie sprawa po- 
siadająca 
kolosalne znaczenie dla ogółu pracow 

ników umysłowych i fizycznych, 
mianowicie określenie minimum kosz- 
tów utrzymania. 

Jak wiadomo dotąd pensje i zarob- 
ki pracowników utnysłowych i robot- 
ników nie były ustalane według obli- 
czefi komisji statystycznej, Były okre- 
ślane zupełnie, | 

"dowolnie, 


ról ma stole 


na podstawie umowy między praco- 
dawcą i pracownikiem, to też w prze- 
ważnej części wypadków nie były wy 
starczające dla zapewnienia pracow- 
nikom utrzymania, 

Obecnie, w razie zatwierdzenia 
przez radę opieki społecznej powyż- 
szej sprawy, płace i zarobki robotni- 
ków i pracowników 
nie będą mogły być niższe od ustalo- 
oh przez komisje statystyczne kosz- 

„tów utrzymania, 

- Sprawa powyższa posiada zasad- 
nicze znaczenie społeczne i rozwiąza- 
nie jei oczekiwane jest z naprężeniem 
przez liczne rzesze pracowników u- 
mysłowych i robotników. 


operacyjnym. 


X chorego płuca wypompowano wodę. 


Londyn, 13 grudnia, 

Wczoraj wieczorem 5 lekarzy doko- 
nało operacji chorego płuca króla Anglii 

Operacja trwała blisko godzinę i w 

rawem płucu eye wodę, której o- 
beoi przewi Alaska po niedawnem 
prześwietlaniu króla promieniami Roent 
gena, 

Wskutek obecności wody infekcja roz 
szerzyła się z prawego płuca na cały or- 
niebezpieczeństwo 
życia. 

Obecnie wodę tę wypotmpowano przy 
pomocy odpowiednich drenów, założo- 
nych po nakłuciu płuc igłami,  Okazuie 
się, że wafer będzie dalsze odciąga- 
nie wody z płuc, 


Dzisiejsza operacja, która udała się 
szczęśliwie, pozwoliła, na ponowne zlo- 


kalizowanie iniekcji, co daje nadzieję na 


poprawę stanu zdrowia króla. 

„Szczęśliwy przebieg należy w znacz- 
nej części zawdzięczać silnemu organiz- 
mowi dostojnego pacjenta, który mógł 
wytrzymać ostry atak chorobowy, trwa- 
jącej już 22 dni, 

Wieczorną operację poprzedził pier- 
wszy zabieg chirurgiczny, dokonany 
wczoraj rano, O charakterze róbnym. 
Dopiero po nim zdecydowano się na głó- 
wną WE: po której można było zau- 
ważyć drobną poprawę w stanie zdrowia 

Podczas operacji obecna była królo- 
wa, następca tronu i książe Jorku z mał 
A 


Operacja $trezydemia Śtzplitej 


dokonana pomyślnie w leczmicy fktrakowsfkiej. 


Kraków, 13 grudnia. 
Wczoraj przed południem w leczni- 
cy związkowej przy ul. Garncarskiej do 


wia dostojnego Pacjenta jest zadowa- 
lający. 
Z powodu pobytu Prezydenta Mo- 


SUAN 


CAVTAJ 


BE 


MORD” 


Zabójca został aresszio- 
wam. 
Łódź, 14 grudnia. 

'Ubiegłego wieczoru pod Rokicinami 
dokonano morderstwa. 

Z Tomaszowa do Rokicin powracało 
pieszo z zebrań kontrolnych pięciu mło- 
dzieńców. Na szosie w pobliżu Rokicin 
młodzieńcy posprzeczali się ze sobą. Nie- 
jaki Longin Filipiak uderzył nożem w 
brzuch swego kolegę, Jana Miankę. Cios 
był śmiertelny. Mianka po kilku minų- 
tach wyzionął ducha. Morderca, w oba- 
wie przed odpowiedzialnością, zbiegł do 
lasu. 

W nocy mieszkańcy znaleźli trupa na 
szosie i donieśli o tem policji. Władze u- 
staliły nazwisko zbrodniarza i wszczęły 
natychmiast energiczny pościg. 

Dziś rano Filipiak został PO: 
i osadzony w więzieniu. - mi 

—— 12 ka 


Sożacr w Widzewie 
Robotnicy ugasili ogień. 
Łódź, 13 grudnia, 

Wczoraj w godzinach wiecz. wybuchł 
pożar w oddziale suszarni „Widzewskiej 
Manufaktury”. Ogień, natraliając na łat 
wopalne materjały rozszerzał się bardzo 
szybko i mógł wywołać poważniejsze 
skutki, jednakże robotnicy, pracujący w 
powyższym oddziale i w sąsiednich, na- 


niemal zupełnie ugasili pożar. Straty są 
ROR Przyczyny pożaru nie usta- 
ono, 


$orucznifk zastrzelił 
szereż$owca. 
Toruń, 13 grudnia, 
„Słowo Pomorskie“ donosi z Wło- 
cławka: Przed kilku dniami na zaba- 
wie w stow. urzędników państwo- 
wych por. 8 pułku strzelców konnych, 
Teodor Mencel, podczas rozmowy z 
szeregowcem 14 p. p. Romanem Wi- 
chanem, strzelił do niego z rewolweru. 
Ciężko rannego szeregowca odwie- 
ziono do szpitala, gdzie po kilku minu- 
tach zraarł. 
Por. Mencla aresztowano. 


30.000 ofiar 


złośliwej grypy. 
New York, 13 grudnia. 

(Telegram wł. „Expressu”) 
Epidemia grypy. która dotychczas po 
ciągnęła za sobą przeszło 30,000 wypad- 
ków zachorowań, rozszerza się w dal- 
szym ciągu ze straszną szybkością, W 
wielu okręgach przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności celem zapobiegnięcia 
rozszerzeniu się choroby. Szkoły w 0- 
kręgach, dotkniętych chorobą, zostały 

pozamykane na czas nieograniczony. 


$artja rządowa 
zwycięża przy rurmuńsfkichi 
wyborach. 
Bukareszt, 13 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu'). 

Jak donoszą z Bukaresztu według do 
tychczasowych obliczeń przy wyborach 
do parlamentu zwyciężyła partja 0- 
wa, zyskując 80 proc. wszystkich gło- 
sów, Ostateczny wynik wyborów nie jest 
jednak jeszcze wiadomy. W niektórych 
okręgach nacjonalistyczna partja chłop- 
ska zdobyła do 90 proc. wszystkich gło- 
sów, Wybory odbyły się bez naruszenia 
spokoju publicznego. Zwolennicy partji 
chłopskiej zjawiali się przy urnach 
borczych 


Wy- 
gromadnie, ze sztandarami i 


€ cent dr. Pisarski dokonał orkiestrami, 
ALEC! pomyślnej | ścickiego na Wawelu, powiewa sztan- 
$ rgneła się ma sme żucie.|opcracji u Prezydenta Mościckiego, | dar Prezydenta Rzeczypospolitej . na | S<ANNENERSKKNANI 
Łódź, 13 grudnia. |który cierpiał na kamienie w pęcherzu. baszcie Zamku królewskiego. U wej- Berliin, 11 grudnia 


15-letnia Irena Brandówna nie mając 
rodziców, ani żadnych krewnych znajdo- 
wała się w strasznej nędzy.  Nocowała 
we wnękach bram, a w dzień żebrała na 
ulicach, Dopiero przed kilku dniami uda- 
ło się jej uzyskać miejsce w domu nocle- 
śowym przy ulicy Żeromskiego 44, Wozo 
ei wieczorem, gdy mieszkanki domu noc 


oda dziewczyna targnęła się na życie 


Pan Prezydent jako rekonwalescent 
przebywa dalej w lecznicy, a przy ło- 
żu czuwa Jego małżonka. Stan zdro- 


an — 


%. wojewoda Darowski 
okradziony. 
Kraków, 13 grudnia. 
Dziś przed południem podczas przy 
gotowań do wyjazdu b. wojewody Da- 


ścia do dziedzińca arkadowego zaciąg- 
nięto honorową wartę wojskową. 


Byfus w Lyonie. 
(Telegram wł. „Expressu '). 
Lyon, 13 grudnia, 
Epidemja tyfusu w Lyonie trwa w dal 
szym ciągu, W dniu wczorajszym zacho- 


Ledwo zakończyła się walka w prze- 
myśle żelaznym zachodnich Niemiec, a 
znów grozi olbrzymi konflikt w niem ec- 
kim przemyśle włókienniczym. We 
wszystkich nieomal okręgach, w któ. 
rych skoncentrowany jest przemysł 
włókienniczy Nemiec, wielcy przemy» 
słowcy wypowiedzieli robotnikom obo- 
wiązujące dotychczas taryfy płac, 


tychmiast wszczęli akcję ratunkową i ie- 
szcze przed przybyciem straży ogniowej - 


F 


o EZ 


wego już były pogrążone we yeis | 


375.000 robotników włókieńniczych wo- 
beć tego pozbawionych zostało kontrak 
tów taryfowych, a wydalen' e ich z pra- 
30 cy. może być dokouane już w nagbl.ż- 
"Szym CZASIE, AIRA Z 


rowało znów 18 osób. Ogólna ilość cho- 


wypiając znaczną dozę karbolu, Wezwa ;rowskiego z Krakowa, skradziono z w li ) 
rych wynosi więc obecnie 2.308. W dniu 


ny lekarz pogotowia po udzieleniu pier- przedpokoju mieszkania jego futro mał 
wszej pomocy w stanie bardzo poważnym | pie z bobrowym kołnierzem, wartości wczorajszym zmarła ty!ko jedna osoba. 
przewiózł desperatkę do zbiorni miej- |6 tysięcy złotych. śólna ilość zmarłych wynosi zatem 
skiej. Przyczyny rozpaczliwego kroku Wojewoda wyjechał z Krakowa w] osób. 

nie ustalono, 


płaszczu, 1 = 


Bunt przeciw reformom 
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Dziś premjera! 
' Najgenjalniejsi komicy światal! 


Pati Patachoen 


w najnowszej swej kreacji p. t, 


„Strażniew Cnoty” 


Humor. 


Dowcip. Salwy śmiechu. 


Dziś premjera! 


Najgenjalniejsi komicy światal! 


Pat i Patachon 


R w najnowszej swej kreacji p. t. 


Deszcz niespodzianek. 


Początek seansów o godzinie 4.30 po pół. w niedziele, soboty i święta od 12 w poł, 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Król Amanułła 


walczy zaciekie 
z wozimodą. 


przybiera groźne roz- 
miary. ; 


Prawie do wojny domowej docho- 
dzi już w Afganistanie z powodu re- 
form europejskich króla Amanulły (bo 
tak się powinno poprawnie wymawiać 
jego imię, przedstawiającej się w an- 
gielskiej pisowni, jako Amanullah). 

Król wprawdzie sroży się przeciw 
opornym dworakom, ale rady sobie 
dać nie może ze zbroinym buntem 
szczepu Szinwari, któremu przewodzi 
Baczo - Sakan, syn pospolitego „bhisa” 
t. į. woziwody. 

Król naznaczył cenę na jego głowę, 
a Baczu - Sakan nawzajem na głowę 
króla, zaś walka toczy się po obu stro 
nach ze zmiennem szczęściem, przy- 
czem Amanulła, jeśli nie musi inaczej, 
woli się uciekać do pokojowych roko- 
wań. 

„Bacza-Sakan spalił wiele urzędów, 
hoteli i angielskich instytucji, a także 
26 automobilów ciężarowych, utrzymu 
jących komunikacię z Indjami, przer- 
wał ją z Kabulem, stolicą Afganistanu 
na drodze przez przesmyk Chajber, a 
ponieważ druga droga na Kandahar 
jest zawalona Śniegami, więc zachodzi 
obawa zupełnego odcięcia i ogłodzenia 
stolicy. 

Podczas gdy w Afganistanie refor- 
my wywołały tak gwałtowny opór, w 
najpierwszem z państw harre 
skich, w Turcji, przyjęto je z pokornem 
poddaniem się. 

Najprzykrzejsza dla serc muzułmań 
skich niedawna reforma, zastępująca li- 
tery arabskie łacińskiemi, weszła już w 
życie prawie zupełnie, Dzienniki dru- 
kują się już w europejskiej formie, a z 
dniem l-ym stycznia ostatnie książki 
arabskie opuszczą prasę. 

To rozmaite przyjęcie reform w 
dwu naczelnych państwach mahome- 
tańskich pochodzi z różnić rasowych. 
Afganowie bowiem mają w żyłach 
krew pierwszych twórców niekarnej 
cywilizacji Indji, a natomiast turcy 
zawsze kochali najbardziej władców, 
którzy, jak Kemal-Basza, mieli silną i 
nielitościwą rękę, gotową w każdej 
chwili do zadania śmierci, 

U nich sułtan nazywał się popular- 
nie „hunkiar”* tj. zabójca, a w ich poezji 
jego misja jest „zadawać ciosy, aby za- 
bijać, albo zostać zabitym przy zada- 
waniu ciosów“. 

W tem jest główna różnica pomiię- 
dzy Turcją a Afganistanem. A przy- 
tem.... jeśliby się przeszukało kieszenie 
Baczy-Sakana, kto wie, czyby się nie 
znalazło w nich banknotów sowieckie- 
go stempla? 


i 
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Docent wiedeńskiej wszechnicy, pa” 
ni dr. Charlotta Biihler od dłuższego 
czasu bada naukowo zagadnienie, dla- 
czego dzieci kłamią. Stwierdziła oną, że 
90 proc. z pośród kilkuset zbadanych 
dzieci w wieku między 6 a 14 rokiem 
życia otwarcie się przyznało do kłama- 
nia, twierdząc, że kłamstwo jest konie- 
cznością. Obecnie ogłasza dr. Bühler 
wynik swych badań, które poniżej po- 
dajemy w streszczeniu. 

Przed piątym rokiem życia niema 
jeszcze świadomego kłamania: wszy- 
stkie nieprawdy, wypowiadane przez 
dzieci, dają się (SEAS Et. do zbyt buf 
nej wyobraźni. W wielu wypadkach 
dzieci wierzą nawet w rzeczywistość 
dziwacznych swych opowieści. Wszak 
zdarza się, że dziecko wobec matki, któ 
ra przez cały dzień nie ustąpiła z jego 
pobliża, opowiada najfantastyczniejsze 
historie, rzekomo przeżyte w ostatnich 
godzinach, Tym objawem nie powinni 
się rodzice i wychowawcy niepokoić, 
[osocza] 


maszyny, roboleí, 


sach i gieszeltach po czubki włosów, go 
niący w błyskawicznem tempie dzień ca- 
ły za dolarem i zajęci wyłącznie usiłowa 
niami, aby ten natychmiast porodził dru 
gi dolar, amerykanie pożądają po owym 
całodziennym szalonym wyścigu wytch- 
nienia, a raczej pobudzenia ich stępia- 
łych na wszystko, prócz interesu ner- 
wów, 

Teatry, teatrzyki i i kabarety komkuru 
ją ze sobą wzajemnie, aby pozyskać s0- 
bie taki atrakcyjny wstrząs i prześcigają 
się w sensacji, Dla znudzonych kinem 
mieszkańców New-Yorku wprowadziły 
teatry świetlne, najrozmaitsze dostarcza 
jące tych wrażeń tricki w postaci poje- 
dynczych występów i scen zbiorowych. 

Oto naprz. jeden z numerów w „No- 
xa-Theater': Muzyka gra Marsyljankę, 
po podniesieniu kurtyny na scenie tłum 
samculottów otaczający  gilotynę. Nie 
śpiewają oni tej rewolucyjnej pieśni, lecz 
na jej tle rozlega się ich dzikie wycie i 
wrzaski coraz głośniejsze coraz bardziej 
ogłuszające. Banda oberwańców o strasz 
nych pyskach rozwścieczonego motłochu 
szaleje, upaja się swym własnym rykiem. 

I wściekły ten tumult zaczyna tyrani- 
zować widownię; byznesmanów poczyna 
łechtać nieprzyjemny dreszczyk po skó- 
rzę, damy rzucają niespokojny wzrok na 
swe ubrylantowane paluszki, gentlemani 
nerwowo przyciskają prawą stronę 
swych piersi, gdzie w kieszeni spoczywa 


gdyż należy on do hortnalnego rozwoju 
duchowego dziecka. 

Od piątego roku życia kłamie dziec- 
ko świadomie. Wielka część tych „wy* 
kolejeń* między 5 a 10 rokiem życia 
wynika z popędu naśladowczego. Dzie- 
ci, przebywające wiele w towarzystwie 
osób dorosłych wkrótce uświadamiają 
sobie, że w życiu nie zawsze mówi się 
prawdę. 

Wprost zgubnie działa na duszę dzie 
cięcą, jeśli dorośli z całą świadomością 
Sami uczą dziecko kłamania. Np. matka 
uspakaja swego synka, który nie dość 
wcześnie obudził się i nie może już zdą 
żyć na lekcję do szkoly: 


„Już i tak zbyt późno, Zostań, synku 
w łóżku, usprawiediiwię cię wobec nau 
czyciela, powiem, że byłeś chory!“ 


Tacy rodzice nie powinni się dziwić, 
że dziecko niebawem dojdzie do przeko* 
nania, iż przy pomocy kłamstwa można 
sobie wygodnie ułożyć życie. 


„Emocje* amerykańskie 


Kócnwrzancumn$oolicz dia buržujów. — 


Durch 
opewiada bajke 


Pogrążeni w najrozmaitszych byzne- |— kurtyna! — Rezultat osiągnięty: było 


wrażenie! 

A oto inny obrazek tdi osta 
tnio w kinie „Paramount”. Scena przed- 
stawia coś w rodzaju hali maszynowej; 
koła rozpędowe, dźwigi, pasy transmisyj 
ne, tłoki wszystko tonie w półmroku 

awych świateł i w zimnych reflek- 
sach połyskującej stali. Na tem niesamo- 
witem tle rysuje się postać ludzka — 
Duch maszyny, robobet, niewolnik ma- 
szyny. 

Od czasu do czasu ryk fabrycznej RA 
reny głęboki wydech | pary.. I nagle 
wszystko to poczyna się poruszać: miga 
ją koła, świszczą pasy transmisyjne, pra- 
cują tłoki i dźwigi, i porwany tym ogól- 
nym szalonym ruchem budzi się Duch 
maszyny robotet, Z początku powoli, sto 
pniowo coraz pr 
wpada w ten piekielny pędl Ramiona 
jego kręcą się jak koła, to poczynają śliz 
gać się tam i z powrotem jak pędzono na 
porem pary tłolki, tułów wygina się na- 
ista i w tył, prędzej prędzej, coraz prę- 

zej 

Wszystko wpada w opętańczy rytm 
w szatański bieg zębatych kół, niekoń- 
czących się pierścieni pasów transmisyj 
nych, Człowiek, roboteł zatrca wszyst» 
kie cechy ludzkie i sam staje się maszy- 
ną. 

Widza porywa ten widok nieodpartą 
siłą, on sam zatrąca się na chwilę w tej 
piekelnej symfonji ruchu i staje się dziec 
kiem, które zamknięto w ciemnym poko 


portlef z dolarami i książeczką czekowa ju.. 


ędzej, aż wreszcie i on| 


Dlaczego dzieci kłamią? 
MHajśrośnieiszy jest nałóś kłamania u chłopców 


w wieku przełomowym. 
Wyniki badań w instytucie psychologicznym. 


Prócz*kłamstwa z popędu naśladow 
czego występuje u dzieci między 5 a 10 
rokiem życia również kłamstwo „z 0- 
brony koniecznej”. Dziecko np. zostało 
ukarane, bo wracając do domu ze szko” 
ły spóźniło się. Następnym razem w 
„obronie konieczności”, lękając się ka- 
ry, skłamie, że np. zatrzymał je w szko 
le nauczyciel lub „tramwaje stanęły". 

Również dla zaspokojenia swych po 
żądań, zwłaszcza łakomstwa, posługują 
sie dzieci w tym wieku często klam- 
stwem. Badania wiedeńskie stwierdzają 
wypadek, gdy ten motyw wespół z dru 
gim, t. i. obroną konieczną, doprowa- 
dził do kłamstwa. Pewna 8-letnia dziew 


.'czynka opowiadała: 


„Wzięłam kawałek cukru; zauwa- 
żyła to mama; dostałam w skórę; po- 
wiedziałam, że to nie ja wzięłam cu- 
kier; mama mi nie uwierzyła I znowu 
dostałam w skórę; wtedy musiałam już 
naprawdę kłamać”, 

Od 8-go roku życia poczyna się 
kłamstwo „szkolne“, Jest ono ktam- 
stwem z „obrony koniecznej“; wszyst- 
kie niemal dzieci uważają je jako rzecz 
dozwoloną, Wolno więc nauczycielowi 
mówić nieprawdę, by uniknąć kary. 
Bardzo rzadko, ale dopiero po 10-tym 
roku życia, występuje wprost oszuki- 
wanie, kłamstwo, które dła ochrony 
własnego interesu rzuca cień podejrze- 
nia na kolegów. — Wskazuje to na po- 
czątek zwyrodnienia charakteru; takie 
dzieci winny być bardziej troskliwie 

wychowywane. 

W okresie przełomowym — u chłop- 

ców między 14 a 16, u dziewcząt mię- 
dzy 13 a 15 rokiem Życia — wzrasta 
znowu popęd do kłamstwa i daje się on 
sprowadzić do następującego motywu. 
Działalność wyobraźni jest w tym okre 
sie bardzo bujna, otrzymuje ona nowe 
podniety; dzieci starają się przez kłam 
stwo wzbronić dorosłym przystępu do 
swego wnętrza, przesłonić nieprawdą 
wgląd w procesy duchowe, jakie prze- 
żywają. 
Jakie istnieją Środki, by skutecznie 
zwałczać kłamstwo u dzieci. Należy tu 
dokładnie rozróżnić, między kłam 
stwem socjalnem — mającem na celu 
pomaganie innym, — kłamstwem aso- 
cjalnem — które zmierza do pomagania 
sobie bez szkodzenia innym — z kłam- 
stwem antysocjalnem — w którem ktoś 
chce pomóc sobie, zwalając winę na 
innych, 

Dwie pierwsze grupy są mniej groź- 
ne, natomiast ostatnia wymaga stanow” 
czo bardzo wielkiej uwagi ze strony wy. 
chowawców. Przedewszystkiem trze- 
ba rodzicom i wychowawcom wpoić 
zasadę: nie dawajcie dzieciom złego 
przykładu! Dusza dziecka jest wrażli* 
wa i czuła, popęd naśladownictwa do- 
minuje w wieku dziecięcym. Zły przy 
kałd wypacza dziecko. 


„EXPRESS* 


Str, 3, 


a- zz -lM 


z: Co się stało z serwisem, który 
pani pożyczyłem. Obiecała pani nie 


— Dla mnie, proszę pana, praca jest | trzymać go długo? 


najlepszym odpoczynkiem. 


— To też wcale go nie trzymam: 


.— To zaraz widać — dlatego pan|już oddawna jest w lombardzie. 


tak. źle wygląda. 


Tysiace 


weksskii 


idzie w Lodzi dziennie do protestul. 


Łódź, 13 grudnia. 
Na rynku łódzkim od kilku tygodni 
panuje pewnego rodzaju przesilenie, w 


związku z czem kupcy spodziewają się zł 


licznych protestów wekslowych. Prote- 
sty te spodziewane są zwłaszcza przed 
Nowym Rokiem, w tym bowiem czasie 
przypada termin płatności weksli długo 
terminowych. 

Wobec tych niewesołych horoskopów 
nie od rzeczy będzie przytoczyć statysty 
kę zaprotestowanych weksli na terenie 
całego kraju w ciągu października r,b. 

'Na pierwszem miejscu pod względem 
ilości  zaprotestowanych w tym czasie 
weksli stoi Warszawa. Zaprotestowano 
tam bowiem ogółem 57.615 weksli na su 
mę 13.369 tys. zł., przyczem przeciętna 
suma jednego weksla wynosiła 232 zł. 

Tuż po Warszawie kroczy Łódź, na 
[aes ETTZEWA W PUL SZRORZYCEEEZO "23 


Podwójne życie sekretarza sądu. 


armiítwmr ñ w elegamchkimm 
do Lodzi. 


„Zdefraudowałem pieniądze. żeśnam mas”. 


Łódź, 13 grudnia. 

W sądzie pokoju w Konstantynowie 
zapanowało ad go podniecenie. Sek 
retarz sądu Jan Habelski nie stawił się 
do pracy i nadesłał list tej treści: 

— Zdefraudowałem pieniądze. Żeg- 
nam was, 

„Władze sądowe natychmiast zarzą- 
dziły rewizję ksiąg, Okazało się, iż Ha- 
belski w ciągu czterech lat swej pracy w 
konstantynowskim sądzie pokoju kradł 
podaż, które wpływały do kasy z op- 
at sądowych i grzywien, a nawet nie gar 
dził znaczkami sądowemi z podań. Ogó- 
łem, jak ustalono, przywłaszczył sobie 

3533 zł. 30 gr. 
Habelski cieszył się w sferach sądowych 
doskonałą opinią. Mówiono o nim, iż mo- 
że być wzorem urzędnika sądowego. Był 
bowiem bardzo pilny, obowiązkowy, świe 
tnie orjentował się w zawiłej formalisty- 
ce sądowej i w ciągu swej czteroletniej 
pracy nie popełnił żadnego uchybienia. 
Nikomu więc nigdy nawet przez myśl nie 
przeszło, iż ten sumienny urzędnik, któ- 
ry zawsze pierwszy przychodził do sądu 
i ostatni opuszczał jego podwoje, ma na 
sumieniu 
kryminalne sprawki, 

Sądownicy nie wiedzieli bowiem, że Ha- 
belski prowadzi podwójne życie. Skrom 
ny urzędnik sądowy kończąc pracę, co- 
dziennie popołudniu 
zrzucał z siebie stary, zniszczony garni- 


iórwawa moc poślubna: 


Tajemnica mie została wyświeśliomez. 


Łódź, 13 grudnia. 


tur ubierał modne, eleganckie ubranie i 
w tajemnicy prred wszystkiemi jeździł do 


1, 

Miał tu bowiem ścisłe kółko znajomych. 
Bywał z nimi w lokalach rozrywkowych 
na libacjach, a głównie grywał z nimi w 
karty. Gdy miał szczęście w ciągu jednej 
nocy wygrywał sumy, przewyższające je 
$o roczną pensję, ale zdarzało się często 
że wstawał od zielonego stolika bez gro- 
sza, . 

Po bezsennych nocach powracał do 
sądu. Nie znać było po nim zmęczenia i 
RZECZ WZ ZG PT OSZCZ REÓ NZD WOBEC 


zawsze świetnie wykonywał swe obo- 
wiązki. 

Wreszcie jednak zdecydował się na 
stanowczy krok. Zawiadomił listownie 
władze sądowe o defraudacji i uciekł z 
Konstantynowa. Władze policyjne po u- 
pływie kilku tygodni ustaliły jego miej- 
sce zamieszkania i aresztowały go. 

Wczoraj Habelski znalazł się przed 
sądem. Na sprawie przyznał się do winy 
i twierdził, iż zdełraudowane pieniądze 
wydał na kurację. Sąd skazał go na rok 
i 6 miesięcy więzienia. 


Wożmicea przyjwłacił katastrofie 
„ma szesie śzmiercią. 


wt s Łódź, 13 grudnia, 

Straszne skutki pociągnął za sobą ka 
rambol wozu z samochodem ciężarowym 
na szosie rzgowskiej. Kierowca Piotr 
Marcinkowski, jadąc z wielką szybkoś- 
cią, nie zdołał ominąć wozu i uderzył 
weń z całej siły. Woźnica, Wojciech 
Wrzeszczak, skutkiem zderzenia spadł z 
wozu i dostał się pod koła samochodu. 
Marcinkowski nie mógł go sam wydobyć 
z pod karoserji i był zmuszony pobiec po 
kilku wieśniaków, pracujących gdzieś w 
pobliżu. Tymczasem nieszczęśliwy woż- 
nica, przygnieciony samochodem, pławił 
TSE EAEN 


— To nasza osobista sprawa — mó- 


Pobrali się z miłości. Kazimierz Stru. |wił oskarżony Strugacz — przyznaję się, 


śacz był robotnikiem fabrycznym, ona 


że napadłem na żonę i ją zraniłem... Po- 


zaś pracowała w pracowni krawieckiej, |wodów nie mogę sądowi wyjaśnić, 


Termin ślubu  odkładali z miesiąca na 
miesiąc, gdyż mieli mieszkania. 
więc wreszcie wynajęli jakiś 


Gdy |świadka, również nie chciała 
skromny |przyczyny krwawej awantury. Sąd ska- 


Strugaczowa, zbadana w charakterze 


pokoik, nic już nie stanęło ich zamiarom |zał Strugacza na 3 miesiące więzienia. 


na przeszkodzie, 


"Poe uroczystości ślubnej, która odby- 
ła się w mieszkaniu rodziców Strugacza, 
ploda para udała się do własnego gniazd 

a. 

O godzinie 2-ej w nocy sąsiedzi Stru- 
gaczów zostali zaalarmowani przerażźli. 
wemi krzykami. Jednocześnie młoda ko 
bieta w bieliźnie wybiegła na schody. Z 
twarzy i z rąk spływała jej krew, 

— Mąż mnie chciał zamordować — 
wybełkotała drżącym głosem.. 


„Strugacz zabarykadował się w miesz- 
kaniu i nie chciał nikogo wpuścić. Gdy 
lokatorzy poczęli kołatać do drzwi, gro- 
ził im, że zabije każdego, kto przestąpi 
próg mieszkania. Wezwano policję, któ- 
ra wyważyła drzwi i zabrała Strugacza 
do komisarjatu. 

Do rannej przybyło pogotowie. Doz- 
nała ona poważniejszych obrażeń cieles- 
nych. 

Dochodzenie policyjne nie ustaliło 
przyczyny krwawej sprzeczki  małżeń- 
kiej. Nie ujawnił jej również przewód są 
dowy. 


Å. 


ujawnić 


się we krwi i prezrażliwym głosem wzy- 
wał pomocy, 

Po kilku minutach wydobyto go wre 
szcie z pod auta. Miał on zupełnie zmiaż 
dżone obie nogi. 

Wezwane pogotowie w groźnym sta- 
nie odwiozło go do szpitala, gdzie mimo 
troskliwej opieki lekarskiej, nazajutrz 
wyzionął ducha. Mareinkowski został po 
ciągnięty do odpowiedzialności karnej i 
5 dniu wczorajszym znalazł się przed są 

em. 
Na rozprawie oskarżony twierdził z ca- 
łą stanowczością, iż wypadek nie nastą- 
pił z jego winy, gdyż dał sygnał, zbliżając 
się do wozu, a woźnica nie zboczył z dro 
i. 

Świadkowie zeznali jednakże zupeł- 
mie inaczej, Oświadczyli oni, że woźnica 
jechał zupełnie prawidłowo o prawej 
stronie, natomiast szofer pódził z niedoz 
woloną szybkością środkiem drogi i nie 
zważał zupełnie na to, co się dokoła nie- 
go działo. 

Sąd, opierając się na zeznaniach świad 
ków, skazał Marcinkowskiego na 5 mie- 
jrk więzienia i pozbawił go prawa jaz- 

y. 


Złodziej okradł mistrza 


który — cheac mie checeac — musial 
wmdegraé role detektywa. 


Łódź, 13 grudnia, 

Sędziwy patrjarcha złodziejski, 65-let 
ni Władysław Stodolski, zamieszkały 
przy ulicy Zielonej przyjął do siebie młod 
szego kolege po ach, Antoniego Błus- 
kiego, który nie miał dachu nad głową. 
Czy można jednak liczyć na wdzięczność 
ludzką? Błucki, korzystając z nieobecno 
ści Stodolskiego, pewnego wieczoru 


skradł mu dwa ubrania i ulotnił się. O- 


kradziony nie zwrócił się do policji, na- 
tomiast sam postanowił wyśledzić Błuc- 
kiego i odebrać mu swą własność. 
Dopiero po upływie kilku tygodni Sto 
dolski dowiedział się od znajomych, że 
Błucki zamieszkał u swej kochanki, Go- 
łębówny. Udał się więc pod wskazany 
adres Błuckieśo nie zastał w domu. Oś- 
wiadczył więc jego damie, że swego cza- 


su pożyczył dwa ubrania i przyszedł je 
zabrać, Dziewczyna, nie podejrzewając 
żadnego podstępu, wydała mu garnitury, 
których jej kochanek jeszcze nie zdążył 
spieniężyć. 

Zdawałoby się, iż w tem miejscu po- 
winien nastąpić finał tej złodziejskiej hi- 
storji. Błucki nie chciał jednakże wyba- 
czyć Stodolskiemu, iż pozbawił go tych 
garniturów, Nazajutrz więc złożył mu 
wizytę i zażądał zwrotu ubrań, grożąc 
staruszkowi, że go zmasakruje. Starzec 
nie chciał jednak oddać swej własności, 


Wynikła zajadła bójka, która pociągnęła | 


za sobą dość poważne konsekwencje. 
Stodolski został dotkliwie poturbowa 

ny. Zaopiekowało 

Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia. 


— 


terenie której zaprotestowano 25.051 we 
ksli na ogólną sumę 4.898 tys. Przecięt- 
na wartość jednego weksla wyniosła 195 


Z kolei następuje Wilno z 7.686 pro- 
testami na sumę 1.333  tys., przeciętna 
wartość weksla — 173 zł. Po Wilnie wre 
szcie Lublin z 7.189 protestami na sumę 
1.445 tys., przeciętna wartość jednego 
weksla 201 zł. We Lwowie zaprotesto- 
wano.6.333 weksle, w Poznaniu — 4.786, 
w Częstochowie — 3978, w Krakowie — 
3876, w Białymstoku — 3610. 

Z miast okolicznych na specjalną u- 
wagę zasługuje Zgierz z 316 protestami 
na 89 tys. zł. i Pabjanice z 877 protesta- 
mi na 131 tys. zł. Najmniej protestów w 
ciągu października zanotowano w Cieszy 
nie, bo tylko 142 na ogólną sumę 54 tys 
złotych. w. sh 

Jeżeli po odliczeniu niedziel, przyjąć 
że w miesiącu jest tylko 25 dni, wówczas 
okaże się, że w Łodzi protestuje się 
dziennie 1000 weksli o łącznej wartości 
200 tys, zł. Niewesoło... SŁ A. S. 
| 


W notesie repii. 


Kowalskiemu Herminowi (Podmiejska 12). 
Skradziono z mieszkania garderoby i bielizny 
ogólnej wartości 458. zł. 

Biegarsklego Stanisława (Rajtera nr. 5), pô- 
ciągnięto do odpowiedzialności za kradzież 3 
kaczęk z wozu. 

Wyszkowska Marjanna, służąca, skradła pa 
rę bucików į dewizkę od zegarka, ogólnej wat- 
tości 400 zł. Wyżnikiewicz Marjannie (Mtły- 
narska 31). 

Kirichen Rajnold (Bazarna nr. 5), skradł 
owoców na sumę 13 zł. Ickowi Kacowi (Fran- 
ciszkańska 7). 

Kistenbhergowi, zam. w Kaliszu przy ulicy 
Ogrodowej 9, skradziono zegar ścienny, war 
tości 120 zł. j 

Centkowskiej Jadwidze, zam. przy ulicy 
Wólczańskiej 123, służąca Zacharczuk Kata- 
rzywa, skradła pierścionek, wartości 50 zł. 

Gołębiowski Jerzy (Łagiewnicka nr. 6), 
przywłaszczył sobie 50 zł. powierzone na te- 
mont mieszkania, Wyżykiewicz Marjanny 
(Młynarska nr. 31). 


Frwawa bójka. 

W bramie domu przy ulicy Wschodniej 2 
w dniu wczorajszym wynikła, krwawa bójka, 
w czasie której został dotkliwie poturbowany 
23-ietni Jakub Szerer ze Zduńskiej Woll. We- 
zwane pogotowie po udzieleniu pierwszej po- 
mocy w stanie nieprzytomnym przewiozło go 
do zbiorni miejskiej, 


$famobójstwe. 


Wczoraj targnał się na życie 30-letni Fe- 
liks Adamski, zamieszkały przy ulicy Abra- 
mowsklego 12, wypiłałąc znaczną dozę iodyny. 
Wezwane pogotowie w stanie dość ciężkim 
pozostawiło go pod opieką rodziny. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono, 


Nagły zgon. 

W sklepie spożywczym Rywki Tichenbaum 
przy ulicy Wschodniej 45, zmarł nagle Abram 
Wajnberg, zamieszkały przy ulicy 6-go Sierp 
nia 32. Pogotowie nle ustaliło przyczyny zg0- 
nu. Zwłoki zmarłego zabezpieczono na miej- 
scu do zejścia władz sądowo-policyjnych. 

CICNE 


O ILE... 

Młody wdowiec zamawia w kwia- 
ciarni wieniec żałobny z czarną wstęgą 
i objaśnia: 

— Napisze pani na wstążce złotemi 
literami: „Spoczywaj w spokoju“, tak, 
żeby napis zajął całą wstęgę, i „Zoba* 
czymy się w niebie“, o ile starczy miej- 


sca. 
MIODOWY MIESIĄC, 


— Czy to prawda, mój dro, że ow- 


ce są głupie stworzenia? 
— Tak jest, moja owieczko. 
c? 
RADA LEKARSKA, 
— A przedewszystkiem nie powinien 
pan pić, Skraca pan tem sobie życie o po 


się nim pogotowie. |łowę. 
— Ale za to wszystko widzę podwój- 


nie! 


s> 
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Pewne towarzystwo zabawiało się grą w 
pokera, W trakcie gry jeden z graczy dostaje 
nagle ataku serca | przy stole umiera. 

Zrozpaczony gospodarz nie wie co począć 
| zwraca silę do reszty panów z rozpaczilwą 
miną: 

— Panowiel.. To okropne!.. Co teraz be- 
dzie?.... | 

"Na-to jeden z graczy: 

— Trudno.. Dobieramy szóstki. 

. e 


DG zda ipo dokócnit Eradrioty. 


dzielą się łupem, 

— Ty, Franek, jak leży na mnie ten gar- 
ńitur?.. z 

— Świetniet.. — odpowiada Franek. — 


Ukradłeś-żo „lajn? podług miary!.- 
+% 


$ 

W Grand-Cafe przy stoliku rzekł do niej: 

— Panl wygląda uroczo!.. Z każdym dniem 
staje się pani piękniejsza.., 

'— Tak.. — odpowlada jego partnerka — 
Heli rzekł pan niedawno to samo... 

— Owszem, nle przeczę, ale wtedy dni były 
dłuższe!» 

f t 

Franuś zmawia wieczorny paclerz. W cza- 
sie modlitwy slostrzyczka połechtała go w 
piętę. Franu$ wstaje i powiada; 

— Panie Boże, przepraszam cię bardzo na 
chwileczkę, ale muszę najpierw załatwić się 
z tą smarkatą.„ 

zę 

Jerzyk wraca z meczu. 

— Dlaczego tak późno? — pyta matka. 

— Mieliśmy wypadek — odpowiada „Spor: 
towiec". — Była zęsta mgła, więc graliśmy 
całą godzinę w piłkę nożną i nikt nie zauważył, 
że piłka gdzieś zginęła... 


Kto wygrał 


w pierwszym dniu ciąćnie- 
nia Z klasy 18 lot państm. 


Wczoraj w pierwszym dniu ciąznie- 


nia 2 klasy 18 loterii państwowej głów- 
mieisze wygrane padły: 
75.000 zł. na nr. 60643. 
10.000 zł. na nr. 169271. 
5.000 zł. na nr.: 38089, 43185. 
2.000 zł. ua nr.: 54794, 61698, 96844. 
1.000 zł. na nr.: 38748, 44345. 49370. 
600 zł, na nr.: 142269, 153745. 
500 zł. ur. 46480, 68199, 81388, 114983 
127915. 
400 zł. na nr.: 29197, 70860. 84293, 
87517, 95185, 133144, 
144657, 152125, 170016, 173688. 
300 zł. na nr.: 7749, 9889, 10172, 
15872, 25917. 28058, 32194, 36510, 
41772, 45861, 57629, 84906, 
107915, 109800, 112592, 116075. 
120224, 120897, 133467, 141075. 
153854, 155285, 162336, 165050. 
174427. 


142572, 142957, 


101201, 
117205, 
152800, 
172351, 


talia! lu ad ja. 


| CZWARTEK, 13-GO GRUDNIA. 

11.56—12.05 — Sygnał czasu z warszawsk. 
obserwatorjum astronomicznego. komunikat lot- 
niczo ~ meteorologiczny. 12.05—12.30 — Od- 
czyt org. staraniem M. W. R. i O. P. dla mło- 
dzieży szkolnej p. t „W kraju miłościwie pa- 
ndjącego Mikada — Japonja* — prof. Fel. Ko- 
towski. 12.30—14.00 — 5-ty koncert szkolny 
z Filharmonji organizowany przez wydz. ośw. 
i kultury mag. m. st. Warszawy. wespół z P. 
R. 15.00—15.20 — Komunikaty: meteorologicz= 
ny, gospodarczy i nadprogram. 15.45—16.00 — 
Komunikat L.O.P.P.  16.00—1655 — Muzyka 
płyt gramofonowych.  17.10—17.35 — Wśród 
książek — Przegląd najnowszych wydawnictw 
— prof. Henryk Mościcki. 17.35—18,00 — Ką- 
cik dla kobiet — p. Maria Ankiewiczowa. 18.00 
—19.00 — Audycja literacka. Transmisja z Wil- 
na. 19.00—19.20 — Rozmaitości. 19.56—20.00 
— Sygnał czasu z warszawskiego obserwator- 
jum astronomicznego. 
z cyklu „Dzieje muzyki“ — prof. Stan. Niewla- 
domski. 20.30 — Muzyka żydowska. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Bronisława 
Sziilca, M. Kusewicki (tenor) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). W przerwie: komunikat tea- 
trów miejskich. 22.00—22.05 — Komunikat lot- 
niczo = meteorologiczny. 22.05—22,20 —. Ko- 
munikaty PAT-a. 22,20—22.30 — Komimikaty: 
policyiny, sportowy i nadprogram. 22.30—23.3U 
— Transmisia muzyki tanecznej z sali Malina- 
wej hotelu Bristol. Orkiestra pod kler. A. Gol- 
da 1 J. Petersburskiego. 
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20.05—22,30 — Odczyt. 
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xd Łódź, 13 grudnia. 
Pisaliśmy niedawno na tem miejscu 


o dziwach i cudach z dziedziny łódzkiego 


handlu ulicznego, przytaczając cały sze- | 


reg dosadnych przykładów,- 
cych pomysłowość naszych sprzedaw- 
ców. Wymieniliśmy wówczas kilka 
przedmiotów, stanowiących główny to- 
war sprzedawców ulicznych j. np. „sa- 
moszyjące igły”, „płyn, który wszystko 
skleja” itd. PCC 7-0 
Do serji tych-monumentalnych arty- 
kułów ulicznych przybył” -nówy:okaz z 
dziedziny. poezji. . «x Dhd a 
Wartą bliżej mu-się przyjrzeć, - * 
Przed bramą domu przy ul, Piotrkow 
skiej 17 stoi jakiś młodzieniec, który wy» 
krzykuje od kilk 


nemi: 


ilustrują 


ati Wiem 4 


2 
xk 


ku! Wesołe mandołinistki!„, Za jedne 20 
morh. ? z 1 
Młodzieniec trzyma w ręku plikę za 
pazetowacA kopert. Otacza go tłum 
udzki. Co chwila ktoś wyciąga rękę z 
dwudziestogroszową monetą, bierze _ko- 


pertę, chowa ją do kieszeni, wchodzi do. 


EXPRESS 


Muzyka porcelanowych 


W mieście Meissen, słynnem z wyrobów porcelanowych, została umiesz- 

czona na wieży ratuszowej gra dzwonów, odlanych z porcelany. Porcela- 

nowe dzwońy wydzwaniają w odstępach godzińnych piękne melodie, oznaj- 
miając w ten spósób czas. ; 


„Wesołe miandolinistki” 

ka fi 
„wesele ojca Kowalskiego w Słocku” 
za jedne 20 groszy w Lodzi. 


u dni z przerwami noc. | 


— Wesele ojca Kowalskiego w Płoc: | 


Joine Firułkes" 


Sremjera w Seatrze Jo- 
pufarrymi. h 
„Jojne Firułkes”, dalszy ciag „Matki 
Szwarcenkopf', napisany został „przez 
Gabrjelę Zapolską z pewnością nie tak 
dalece pod wpływem tego wewnętrznego 
zymusu, który u twórców dzieł literac- 
ich zwie się „natchnieniem ”, jak —zra 
cji ogromnego powodzenia „Matki“. 
` Sięgnąwszy do pazia tematów ży 
dowskich, Zapolska zdobyła tak nieby- 
wały sukces teatralny, iż nic dziwnego, 
że skusiła się na popróbowanie „dalsze- 
go ciągu” tego CSU... ` 7 
Ale — to pisanie bezpośrednio „na 
_|sukces” zemściło się nieco... O ile „M 
ka Szwarcenkopf* posiada —, obok wiel 
kich wartości czysto teatralnych — rów 


myszką trącącą wartość literacką — 
„dojne Firułkes* jest tylko okliwem, na 
sentyment spekulującem sz em, 
obliczońem jedynie na efekt... _ | 

Ta płytkość z punktu widzenia litera 
tury nie wyklucza jednak, że i ten dra- 
mat Zapolskiej jest ogromnie „widowis- 
kowy”. Niewątpliwie 


ne, zajmuje i bawi widza. Zbyt wi 
z strzynią sceny była Zapolska, aby nawet 
bramy, staje w kącie, by go nikt nie wi. {2a płytkiej podstawie © córa nie . 
ział. i powoli, ostrożnie otwiera tajem |stworzyć dramatu ciekawego, dobrze T 
niczą kopertę... $ prn sig wymogów teatralnych. 
_ Po sprawdzeniu zawartości koperty |7Judowaneżo. / r : 
wychodzi z bramy z głupią miną i z przy Widowisko jest więc — mimo powyż 
krem uczuciem, że go „nabrano”. ~ |sze zastrzeżenia — ciekawe i efektow.. 
Die ciekawości kupiliśmy za „jedne |ne, tembardziej, że jest POOH, 
20 groszy” stajemniczą kopertę: - (wystawione i grane. Z e B me 
Widniały na niej dwa-napisy: - |nią należyty użytek P.p. Zie (świet 
—-„Wesele ojca Kowalskiego w Pło |Na, znana już z „Małki” wielce reolistycz 
cku" i „Wesołe mandolinistki”, . [nie odtworzona Jenta!) Tartakowicz (pe 
Otwieramy kopertę, Wewnątrz znaj łem rzewnego sentymentu Jojne) Wermi 
dujemy pocztówkę, na której wydruko- sówna — bardzo dobra Mozesa — oraz 


wane są z obydwóch stron dwa wiersze, |Openówna, wyrazisa, pełna charaktery- S 


stycznej swady Gusta. l i 

Reszta zespołu dostosowała się w -po- 
mniejszych rolach do wysokiego poziomu 
całości. Widowisko, wyreżyserowane 
przez dyr, Pilarskiego w duchu konsek- 
j wetnie realistycznym, przyjmowane jest 
Więc nie zwlekać i nie czekać - (bardzo serdecznie przez tłumy publicz- 
To wesele aj, aj, áj; : ności, wypełniającej co wieczór ezczel- 
Tam w klasztorze w nocnej porze -= > [nie widownię teatru Popularnego. 
Dźwięk mandolin śle”, 


Do powodzenia przyczynia się w ni 
"` Przypuszczamy, że to wystarczy, za małym stopniu ilustracja muzyczna D. 
jedne 20 groszy „nieprawdaż”'?.. 
z GD [zm 


/O wartości tej „poezji“ 
mogą następujące próbki: 
|| — „Ślub mistyczny” to jest śliczny 


zaświadczyć 


Tak jak dawiniej raj | 
Nie w Ofwocku tylko w Płocku 
Cuda działy się. kat r 


Bajgelmana, doskonale w nastroju zasto- 
sowana do całości. z. 


Kamrncce 


Bilet kolejowy—darmo. ew R 


„dórólowie kolejowi“ ratują sie 
jals moga przed plajiqą. 


Olbrzymi ruch autobusowy na zna- 
komitych szosach amerykańskich pod- 
cina znacznie dochody „króli kolejo- 
wych“. Gdyby nie zamortyzowanie 
się już kompletne urządzeń i taborów 
kolejowych, wiele linji należałoby zam 
knąć jako nierentujące się. Kierównicy 
trustów kolejowych czynią gwałtow- 
ne wysiłki, aby przypomnieć obywa- 
telstwu, iż kolej jeszcze istnieje -i jazda 
mią może być wielce przyjemna oraz 
tania. i 

Jako taki Środek reklamowy na 
krótszych liniach turystycznych i wy- 
cieczkowych, wprowadzono t. zw. „ta 
nie dni“. Kto. wykupi w tym dniu bilet 
do jakiejkolwiek miejscowości, otrzy- 
muje powrotny bezpłatnie. Poza tem 


TEATR MIEJSKL e 22 
Karol Adwentowicz kończy już swe gościane © 


występy. 
ładniu dla młodzieży po cenach najniższych, w 


nież niepoślednią, chociaż obecnie już 


jest zrobiony z. 
świetną, „fachową znajomością sceny, -' m 


Dziś, w czwartek, jutro o godzinie 4,30 po po- - 


między posiadaczy biletów jeszcze w 
czasie jazdy rozlosowywane są podar- 
ki, w postaci kuponu na bilet, wzgl. 
kilka biletów do wysokości 10 dolarów. 
Kupon ten jednak musi zostać zużyty 
w przeciągu miesiąca, 

Reklama ta okazała się skuteczną. 


W „tanie dni“ pociągi kursują natłoczo- |rzełek i Królewna Gąska". à 


ne niczem w Europie, — w następnych 
dniach jednak znów świecą pustkami. 

Jedynie chętnie jeżdżą jeszcze po- 
ciągami zakochane pary, które w rogu 
pustego przedziału dowoli mogą flirto- 
wać. Konduktorzy mają surowy nakaz 
zachowywania jak największej dys- 
krecji i broń Boże natrętną ciekawo- 
ścią nie zrażania klijenteli, 


Pokier na ielccji. | 


Neanuuczyciełl gral w 


W jednej z prywatnych szkół w Pra-|nowy wykładowca nie naciąśnął na po- 


dze Czeskiej przedstawił się jej dyrekto- |ż 
nowi jakiś około 35 lat mogący mieć jego. 


mość i oświadczył, że jest nowo mianowa 
nym nauczycielem reliśji, przyczem do- 
dał, że dekret odnośny ma mu być nade- 
słany wkrótce. 

Profesor ten rozpoczął wykłady, ale 
po niediugim czasie zyskał sobie pomię- 
dzy kolegami niezhyt przychylną opinię. 
gdyż mie bylo Bain z, ciela, kll.eśżoby ten 


yczkę. 

W tych dniach inspektor tej szkoły 
zjawił się niespodziewanie w _ klasie, 
gdzie właśnie odbywała się lekcja reli- 
gii i zastał pana profesora rżnącego w 
EE z swemi elewami, 

ak wykazało dochodzenie, pedagog 
ten stale podczas swych wykładów gry- 
wał z uczniami w karty na pieniądze, 
|lemacząc im, że umiejętność gry w po- 


sobotę wieczorem i w niedzielę: o godzinie 4 põ- 
południu po cenach pópularnych wystąpi ten 
znakomity artysta w „Kupcu Weneckim* grajac 
popisową rolę Szajloks. 
DLA NAJMŁODSZEJ DZIATWY, 

W niedzielę o godzinie 12 w południe dla na- 
szych milusińskich wystawia Teatr Miejski barw- 
ną, efektowną 3-aktową bajkę „Długonosy: Ka- 


Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł 50 gr. do na- 
bycia w Kasie Zamawiań w Cuikierni Gostóm- 
skiego. ż f 

TEATR KAMERALNY. = 

Dziś, w czwartek. jutro, w piątek, w sobotę 

wieczorem i w niedzielę o godz. 5 po połudmu 

po cenach zniżonych „Czy Konstancja słusznie 

postępuje?" z L. Barwińską w roli tytułowej. 
WYSTĘPY MALICKIEJ I WĘGIERKI: : 

Wkrótce rozpoczną się występy Marji Ma- 
lickiej i Aleksandra Węgierki. 

Para świetnych tych artystów wystąpi w 
teatrze kameralnym w koncertowo przez sis- 
bie intepretowanej, słonecznej komedji Niceo- 
demiego „Świt, dzień i noc* oraz w teatrze 
miejskim w wybornej 3-aktowei komedji Ro- 


„|berta Bracco „Prawdziwa miłość". 


Z TEATRU „ARARAT. * > 

Pogoda į radość, oto są główne cechy obec- 
gaz sprawnie zbudowanego programu p. 1: 
„Łatki”. 
ją się tak świetne numery, jak „Nocturn“, „Ba- 
łebatysz*, „Nosiwoda'”, „Zona lub kochanka“ il. 

Dziś i codziennie 1 przedstawienie o godz. 
9,30. wiecz. 


CARa  PRZTTPRSTE ZOZ ZEZTTOO DY TUES 
kiera czy w bridga bardziej im się w ży- 
ciu przyda niż nie mająca żadnego prak» 
tycznego zastosowania nauka religii. 
ust ten, rozumie się, nie posiadał 
żadnego dyplomu i został aresztowany. . 


f 
} 


zawiera pierwszorzędne efekty, tęatral- : ç“ 
mm.. 


R ©4%% 


Vx> 
` 


Niezmiernie interesująco przedstawia+. ` 


s 


Nasza znakomita rodaczka 
pełna wdzięku i humoru 


MARY LU 


„Książęta na wygnaniu” 


Błyskotliwy dramat na tle przygód ślicznej emigrantki rosyjskiej. 


Wielka orkiestra symfoniczna 


Początek przedstawień o godzinie dvej po poł. w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w pot- 
> “ostatniego o godzinie 10-ej wiecz. 


Młode ciało nie wraca. | 


Možna odmłoczić tylko duchowo — 
DA k mówi dr. Woronow. 


Słynny chirurg dr. Woronow przy- 
zotowuje obecnie światu nową niespo- 
dziankę, która u wielu zwolenników o- 
peracyj odmładzających wywoła iczu- 
ćie zawodu i rozczarowania. 

Mianowicie apostoł odmłodzenia o- 
świadczył, że jego przeszczepiania gru 
czołów są w gruncie rzeczy czems zti- 
pełnie innem, aniżeli się mniema pow- 
szechnie. 

Chodzi bowiem tutaj o odmłodzenie 
przedewszystkiem ducha i umysłu, 
nie zaś ciała. 

— Nie sądzę — powiada dr. Woro- 
now — aby wysiłkom wiedzy udało 
się kiedykolwiek zawrócić koło czasu. 
Przypuszczenie, że ze starych można 
robić. młodych jest. fantastycziiem, 0 
ile ma się na myśli enerzje fizyczne. 

Błędnem jest mniemanie jakoby sta 
rzy ludzie pragnęli odmłodzenia :tylko 
ze względów fizycznych. Takich jest 
zaledwie 5 procent. 

Bardzo rzadkiem jest wypadek, aby 
ludzie w ciągu swego życią rozwijali 
jedną tylko stronę swei natury. Zda- 
rza się to tylko u ludzi ańormalnych. 


Według moich doświadczeń i obserwa-| 


'|szęzepiania gruczołów... 


'tych ludzi, a jeżeli czasem cera ich sta 


cyi ludzie, którzy żyli w całej ` pełni, 
nie odczuwają wcale chęci powrotu w 
spieniony nurt młodzieńczego życia. 


Dr. Woronow zapytany czego sobie 
naprawdę życzą jego pacjenci odparł: 
— Jest wielu mężczyzn i wiele ko- 
biet, którzy doszedłszy do pewnego 0- 
kreślonego wieku odczuwają, że mogli- 
by rozwijać jeszcze żywą działalność 
duchową, gdyby: tylko ciała ich dozna- 
ły pewnej podniety. W kołach intelek- 
tualnych pełno takich ludzi... Są to le- 
karze, adwokaci, artyści, aktorzy, li- 
teraci... Nie chcą oni odmładzać się, ale 
pragną spotęgowania sił żywotnych 
swego umysłu. i 
„Tym pragnieniom można zadość 
uczynić przy pomocy metódy prze- 


Właściwie nie odmładza się wcale 


nie się świeższą, to iest to tylko czysty 
przypadek. Cały wynik operacji pole- 
ga na tem, że pacjent może rozwijać 
swoje siły intelektualne i uczuciowe, 
nie odczuwając rozstroju organizmu fi- 
zycznego. 


Inspektor wyskoczył pierwszy na 
peron. Za nim dwaj komisarze. 

W tej samej chwili zawiadowca sta 
cji dał znak ręką i pociąg, stojący na 
piatym torze ruszył. 

— Prędzej! — krzyknął inspektor. 
— Do ostatniego wagonu!... 

„1 rzucił się pędem w stronę odież- 
dżającego pociągu. Dwaj komisarze 
policji biegli za nim. Służba kolejowa 
dawała im znaki, by się zatrzymali. 

— Stać!.. Stać!... — Krzyczeli kon 
duktorzy. — Nie wolno!... Stać!... 


Żaden z nich nie zwracał jednak u- 
wagi na te nawoływania. 

Pędzili na oślep. Inspektor wsko- 
czył 'na stopień ostatniego wagonu i 
otworzył drzwiczki. Za nim wsko- 
czyli komisarze. 

— Zatrzymać pociąg! — krzyknął 
inspektor, gdy znaleźli się w wagonie. 
— Prędzej!... Hamulec!... 

Jeden z komisarzy pociągnął rącz- 
kę. Pociąg gwałtownie zatrzymał się. 

— 'Nie wysiadać! Zamknąć drzwi! 
— rozkazywał inspektor. 

W pociągu powstała panika. Wszy 
scy rzuciii się do okien, 


68). 


— Uciekłt.. Uciekł!... — rozległ się 
w pociągu jakiś głos kobiecy. — Po- 
licja!... Trzymać gol. 

Inspektor i komisarze policji pobie- 
gli w stronę przedziału skąd rozległy 
się krzyki. $ 

— Kim pani jest?.. Kto uciekł?.. — 
zapytał inspektor, zwracając się do 
młodej niewiasty, stojącei pośrodku 
przedziału i wskazującej na otwarte 
drzwi z drugiej strony wagonu. 

— Diciec Sergiusz uciekł!... — od- 
parła dziewczyna. — O, tam!., Ucieka! 

Wskazała przytem na jakąś postać 
uciekającą przez pola. 

Inspektor pobiegł we wskazanym 
kierunku wraz z komisarzem, przy- 
czem drugi komisarz pobiegł na dwo- 
rzeć, by wezwać pomoc policyjną. 

Zosia (ona bowiem wskazała po- 
licji kierunek, w którym uciekł prze- 
stępca) wyszła z pociągu i udała się na 
stację, gdzie usiadła przy stole, z tru- 
dem opanowując wzruszenie. 

Tymczasem inspektor z komisarzem 
biegli przez pola. goniąc ojca Sergju- 
sza. Przestrzeń, dzieląca policię od u- 
ciekiniera, była „byt wielka, by moż- 
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Dziś wspaniała premiera! 


LYA MARA. 


w najnowszej i najlep- 
szej swej kreacji 
realizacji 
Fryderyka Zelinka 


pod dyrekcją Teodora Rydera. 


NN 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł. w soboty i niedziele od godziny 12-ej do J-ej 
po poł, wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł, 


tchórzostwa 


Wychodzący w Amsterdamie dzien- 
nik „Telegraaf* ogłasza interesujący 
szczegół z życia zmarłego niedawno ad- 
mirała floty niemieckiej Scheera. Oto w 
październiku 1918 r. flota niemiecka o7 
trzymała rozkaz zaatakowania floty an- 
gielskiej. Położenie Niemców było wów” 
czas tak beznadziejne, że admirał Scheer 
zgodził się na atak tylko pod tym jednym 
warunkiem, iż sam cesarz Wilhelm to- 
warzyszyć mu będzie na pokładzie admi- 
ralskiego okrętu. 
049020003000000090090909009099900 
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(Gmach Filbarmonji) 
Narutowicza 20 


Rendez-vous wytwornej Łodzi. 
Codziennie 

; Od 10 rano Śniadanka gorące 

' SMACZNE OBIADY 


~ Podczas obiadu od godz, 2 do 4 po poł. 
KONCERT ORKIESTRY 


" Wieczorem 
DANCING — — Występy artystyczne 
HENIO DOMAŃSKI Znakomity humorysta 
DUET MEREWIL Tańce ekscentryczne 
RENA SULIMIER KA Tańce klasyczne 
WERLI.SKA Pieśniarka 
NAŁĘCZÓWNA Tancerka. 


Wykwintna kuchnia, — — 
CENY PRZYSTĘPNE. 


ze 
pm 


na było liczyć na pomyślny rezultat 
pościgu. 

Po piętnastu minutach szalonej go- 
nitwy inspektor oparł się o przydroż- 
ne drzewo i rzekł:. 
- — Nie damy rady.. Trzeba zacze- 
kać.. Ten lotr ukrył się w lesie... Osa- 
czymy go... Nie wymknie się nam, 
bądź pan spokojny.. 

Po upływie dziesięciu minut przy- 


Jak spalono dokument 


Wilhelma IL 


Wilhelm zgodził się na propozycję 
swego admirała i oświadczy: dosłownie, 
że „nie mógł nawet marzyć dla siebie o 
wznioślejszej śmierci i że będzie szczęś” 
liwy i dumny, gdy zginie na czele swej 
floty w ostatniej chwalebnej próbie o 
brony wolności i honoru“, 

Gdy jednak wszystkie przygotowa” 
nia do ataku na flotę angielską zostałł u” 
kończone, admirał Scheer otrzymał w o” 
statniej chwili pismo od cesarza z uspra” 
wiedliwieniem, iż ten nie może „z powo” 
du _nieprzewidzianych okoliczności * 
wziąć osobiście udziału w ataku floty 
niemieckiej. „Admirał Scheer — kończy 
swą opowieść „Telegraaf“ — podarł ów 
list cesarski na drobne kawałki i spalił je 
natychmiast, aby dokument tchórzostwa 
Wilhelma nie został ujawniony światu. 
=) 


Dyżury aappie lc. 

Dziś, w nocy, dyżurują apteki: P. Wójcie 
kiego (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Ej i Cymmera (Wól- 
czańska 37), J. Hartmana (Młynarska 1. J. Ka- 
hana (Aleksandrowska 80). (b) 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 

a ne a  PZAESEMAC. £. 


— Złapali!. — Krzyknął inspektor. 
— Zapalić Światła! 
Policjanci wyciągnęli 
świetlili drogę. 
Broń w pogotowiu! — rzucił 
krótki rozkaz komendant. 
Strzelanina nie ustawała. 
— Prędzej! nagli? komendant obz 
ławy. 
Huki stawały się coraz głośniejsze 


latarki i 0- 


— 


były dwa oddziały konnej policji i autoj coraz wyraźniejsze. 


z przedstawicielami władz bezpie- 
czeństwa publicznego. 

Po krótkiej wymianie zdań inspek- 
tor objął komendę nad akcją śledczą i 
wydał pierwsze rozkazy: . 

-— Zaalarmować wieś za lasem... 
Wszystkich chłopów ściągnąć i rozsta 
wić na krańcach lasu... Dziesięciu po- 
licjantów niech się uda w głąb lasu na 
zwiady... Przeszukać dobrze cały las.. 

` Policjanci spełnili rozkaz. 

=A to totr! = burknął inspektor 
zwracając się do jakiegoś wyższego 
urzędnika policyjnego. — W mig się 
zorjentował w sytuacji i zwiał.. A to 


Zapadał wieczór. Jeden z policjan- 
tów wrócił i zdał raport: 

— Przeszukałem południowo - za- 
chodni kraniec lasu. Nic podejrzanego 
> zauważyłem. Nikogo nie spotka- 
em... 

— Dobrze... — odparł inspektor. — 
Chłopi przybyli?... 

— Tak jest panie komendancie.. 

— Pilnują ?... 

— Tak jest... 

| — Latarki macie?... 

— Mamy... 

Nagle rozległ się huk, który gloś- 

uym echem odbił się po całym iesie. 

Po chwili strzały powtórzyły Się. 


Między drzewami zamajaczyła ja- 


kaś sylwetka ludzka. 


— Stać! Kto tam? — zapytał in- 
spektor. 

=- Policja! — odparł głos męż- 
czyzny. 


Snop jasnego Światła padł na tajem 
niczą postać. Za jednem z drzew stał 
policjant, strzelając z rewolweru. 

— Gdzie on jest?.. — zapytał in- 
spektor, zwracając się do policjanta. 

— Wpadliśmy na jego ślady... — 
odparł policjant. — Uciekł... Zaczęłliś- 
my strzelać... Odpowiedział kilku strza 
tami i zbiegł... Ukrywa się gdzieś w 
pobliżu... 

— Zgasić światła! — padł rozkaz. 

W lesie zapanowała nieprzeniknio- 
na ciemność. Od czasu do czasu z za 
drzew rozlegały się huki strzałów re- 
wolwerowych. 

Inspektor wydał po cichu rozkaz. 

— Strzelać w górę... Dwuch niech 
uda się na zwiady... Ale ostrożnie... 
Czołgać się :po ziemi... 

Dwaj policjanci położyli się na zie- 
mi i zaczęli posuwać się w głąb lasu. 

Strzelanina nie ustawała, lecz poli- 
cjanci, chcąc zmylić czujność prze- 
stępcy, strzelali w górę. 

Nagle w głębi lasu rozległ się strzał 
a po chwili głośne jęki... (D. c. n.). 


Miś i dni następnych! 


Pełną pikanterji i sensacyjności katjerę przepięknej warszawianki, faworyty ostatniego z Romanowych, przedstawia najwspanialszy sowiecki film 


EMABALERINA MIKOŁAJA [i 


Głó l li f ° 
Kea Stefan Kuźmiecow yoa r Saw B. Kuindżi - e w roli primabaleriny. 


cara 


Orgje i skandale dworu carskiego. Barwny i hulaszczy świat arystokracji rosyjskiej. Pikantne epizody intymnego życia samodzierże y . Wszechrosji 
ą czynią film ten prawdziwie kolorową sensacją. 


Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. oczek seansów o godz. 4.30 RE poł. 


| l nata Sezam i 
„Jad MEOSE ; i 


pei NĄ dramat, w którym tryumfują najpotężniejsi ar- 
kobiet RAMON NOVARRO, Joan Crawford, Ernest Torrence, Anna o AE 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 

Początek seansów o godz: 4. 30 po poł. 
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Mistrz maski słyn- 


- ny i niezrównany Emil Ainaa w jedynej swojej nadzwyczajnej kreacji. - ani W BRZ ŻY a Sonia 
i „NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK” jego PAUŚ WAWER cy Proścam: Aras Parysty. 
Doktór 
aint 


Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 
jj Speclalista cho 


ROW 


Najnowsza sensacia stolic europejskich 
PRODUKCJA 1928/29 ROKU. 


Wspaniałe, pełne brawury sceny cyrkowe! 
Olśniewające sceny baletowe! 
Niewidziana tresura dzikich zwierząt! 


Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 
w niedz, i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal- 

nia, 


ieżti 


rób skórnych 
ji wenerycznych 


Wyświetlać będziemy w kinie 


SPLENDID. 


g Weżme dia Pam! 


Oddzielna Pocze- Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 
kalnia dla pań. KZ RZ "RER TEG | GZ 


dl | ija! „Maly! |" LECZNIC a Dr. med, Specjalny Salon | Damski 
0 LeWIOWICJ sh pacon Stanisław i Safjan 


Duż = zaje + lekarzy specjalistów i gabinet denty- 
m, OBRAZÓW Gia) otrzy gases LEVI Zielona 5, Tel. 45-28. | 
. A r. skórne we- -= e aan 
OPONA eirin arin a An EEE (przy przystanku tramw. pabjanic- PAETE AEn płciowe | M a 


oraz LUSTRA i oprawa RAM kich) przynnuje chorych w choro- onstantynowska 12. la raty iza gotówkę Dr. med. Lokar- Dentysta greibisno wokan, 


— w firmie — bach wszystkich specjalności od g. r ż 

| j ads Konstantynowska 32] 10 rano do 7-ej po poł, Szczepienie Tel. 55-52 Zakład tapicerski (tl JA Kub ny 28111 1929 w Ło 
A Przybycina Łódi y ospy, analizy (moczu, kału, krwi, ayice od 10—1 Bci Gabałów dzi z wystawienia 
. URZ, róg Gdańskiej. plwocin etc.) operacje, opatrunki. od 6—8. Dla pań ki 11, Stanisława Zabn na 
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"b, Antysepłycznie spreparowane wy- |: Wizyty na mieście. CENY LECZN wyborze na dogod- i zostaje unieważnio* 

"aj roby gumowe. przez lekarzy i fa-| Zabiegi l opóracje od umowy, Kąpiele IC. | nych warunkach, |i weneryczne elek 


t t troterapja Piotrkowska 79, Iny. ORL pri Piotr- 
s czany: ; 
į kodeki, ae y Przyjmuje od 8—10 (Ila brama) kowska | 


| chowców wypróbowane, uznane | świetlne. Naświetlania lampą kwar- Š 
Q0 krzesła, stoły. garni| i od 5—8 wiecz. | Al. Kościuszki 22 Perminatorzy A 


j za higieniczne i najniezawodniej cową, Roentgen, Elektryzacja. Žeby 


sze środki ochronne. Wypróbo-j sztuczne, korony złote, platynowe turki, wema, łóżka.|W niedz. od 10—12 1:6, Kośt aka CZA) 


00) wane i polecane przez Urząd i mosty. tell G4z4 
i i e i wi oraz przyjmuje za- , , racowni waliz, 
c) EAA AISEEE (area U AC mówienia, wykona-|Doktór KLINGER zgłaszać się R.Adam 
gicznych we Wiedniu. Jedyna nie solidne i pun- Choroby wererycz- Leszno 52, x 


arka dostarczana wprost z wł. fabryki, Do nabycia we ktualne, ne, LIEP i ve WESA YEPE., 

zd z p t ho sz u-l | sów. Leczenie lam- Í sale 20x5 mtr. da 

wszystkich aptekach drogerjach i u optyków. PARTON wro Posade Na pa kwarcową, MILA! (iiz y AnA poje: 

100 ae ben 7 R R Lekan -tentysta Andrzeja Ne 2 dyńczo lub razem. 
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i tygodniowe grafji, pisania na maszynach, towaro- przenośnych nagro atk, al: pesty w niedziele i świę-|cji gry forte- saeko Mhina 
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Herta wiedeńska 


thee śrać z £.%.$-em. 

Jak się dowiadujemy pod adresem 
Zarządu ŁKS. wpłynęła oferta z wiedeń 
skiego klubu I-ej Ligi, znanej już w Ło- 
dzi Herty z propozycją rozegrania w Ło 
dzi w kwietniu lub maju dwóch spotkań 
towarzyskich. Jak się jednak dowiaduje 
my Zarząd ŁKS. z oferty tej nie skorzy- 
sta, natomiast stara się nawiązać kon. 
takt z innemi drużynami zagranicznemi 
dotąd w Łodzi nieznanemi. 


|vziedaine do 


Boniesła 


uchwala 


Polskiego Zw. Lelckoatietyczneśo. 


Na ostatniem posiedzeniu 
Pol. Zw. Lekkoatletycznego zapadła waż 
na uchwała podziału zawodników na kla 
sy. Do tej pory nie wiadomo dlaczego 
dzielono na klasy kluby. Niewłaściwy ten 
system okazał się b. niedogodny. Ostat- 
nio postanowiono przeprowadzenie po- 
działu zawodników na klasy ABC., wed- 
fug osiągniętych wyników, przyczem 
i lasy wyższej będą u- 
względnione tylko po zatwierdzeniu wy- 
ników. Młodzież do lat 17 tworzyć bę- 


Zarządu |dzie osobną klasę „młodzików ”. 


Uchwała ta wejdzie w życie juź w ro 
ku przyszłym lecz nie dotyczy kobiecej 
lekkoatletyki. Panie należeć będą w ro- 
ku przyszłym tylko do jednej klasy. Jak 
wiadomo system podziału zawodników 
na klasy jest już od dawna stosowany w 
narciarstwie i okazał się bardzo wygod- 
ny, Podobny podział w lekkiej atletyce 
przyczyni się do podporządkowania sy- 
stemu organizacyjnego klubów lekkoatle 
tycznych. 


Triumph--moralnym mistrzem Polski 
Jliłody łódzki zespół piłki koszykowej odniósł walne 
zwycięstwo w $oznaniu, zwyciężając majsilniejsze 


zespoły krajowe. 


(Specjalnie dla „Expressu“ napisał uczestnik ekspedycji łódzkiej.) 


Jak już donosiliśmy w onegdajszym 
„Expresie*, bawiący dn. 8 I 9 b. m. w 
Poznaniu S. S. Triumph odniósł walne 
zwycięstwo w urządzonym przez po- 
znański A. Z. S. turnieju piłki koszy- 
kowej. 

W Poznaniu turniej oczekiwany 
był z niezwykłem zainteresowaniem, 
okazało się bowiem, że drużyna Trium 
phu cieszy się na gruncie poznańskim 
ogromnym mirem | uważana jest za 
najlepszy zespół piłki koszykowej w 
Łodzi. 

Zarówno ambitna drużyna A. Z. S., 
jak też pewny siebie mistrz Polski 
„Czarna Trzynastka“, odstąpić musieli 
drużynie łódzkiej pierwszeństwo oraz 
moralny tytuł mistrza Polski. 

Organizacja turnieju była wzorowa. 
Przygotowania prowadzone były przez 
zarząd A. Z, S. bardzo starannie, bo w 
doniosłym celu, by zwolenikom tej 
gałęzi sportu sprawić miłą niespodzian 
kę i przyczynić się do rozpowszech= 
nienia tego sportu, stosunkowo 
mało popularnego w Poznaniu. i 
Przedwstępna praca Zarządu A. Z. S. 
przyniosła też w rezultacie nadspodzie 
wany wynik. Zapowiedziana impreza 
ściągnęła do stadjonu sportowego więk 
szą ilość gości, rekrutujących się prze 
ważnie ze studentów, młodzieży szkol 
nej i wojskowych. Z niezwykłem oży- 
wienierm omawiano wystąpienie znanej 
jedynie z gazet i reklamy drużyny 
łódzkiej. 

Pierwszym przeciwnikiem łodzian, 
był zespół A. Z. S-u, drużyna która 
dzięki b. delikatnej i fair prowadzonej 
zrze zyskała sobie w ostatnich cza- 
sach w sferach sportowych Poznania 
niezmierny rozgłos. 

Po przedmeczu dwuch drużyn szkol 
nych zjawia się pierwsza na boisku 
drużyna Triumphu, przyjęta gromem 
oklasków. Tuż za nią wbiega A. Z. $,, 
drużyna młoda, wywierająca już na 
pierwszy rzut oka b. miłe wrażenie. 

Po krótkiem a serdecznem przywi- 
taniu, rozpoczyna się z miejsca zacię- 
ta gra, przeplatana ciekawemi momen 
tami i kombinacjami. Znajomość boiska 
przyzwyczajenie do rażącego oświe- 
tilenia oraz przystosowanie się do nie- 
dbale i prowizorycznie przymocowa- 
nych koszy, przyczynia się początko- 
wo do przewagi jaką uzyskuje A. Z. S. 
w pierwszej połowy 13:6 dla A. Z. S-u. 

Jednakowoż pierwsze 20 minut słu 
żyły Triumphowi jedynie do zorjento- 
wśnia się w sytuacji, przystosowanie 
się do nieprzepisowych koszy oraz za- 
znajomienie się z systemem gry prze- 
ciwnika, to też w drugiej połowie 
Triumph stopniowo przejmuje inicja- 
tywę i dzięki niezwykłej wytrzymało- 
ści i hartowi wyrównuje stosunek bra 
mek. Po przepisowym czasie osłatecz- 
ny wynik zawodów brzmi 26:26. Za- 
rządzono dogrywkę i dopiero teraz roz 
poczyna się „gra zacięta i ambitna. 


Szalą zwycięstwa przechyla Się to na 
jedną, to na drugą stronę, aż tuż przed 


„|wym obrońcą, en z g 
czy, wskutek doznanej kontuzji zthu-| 


końcem wynik znów wyrównany i już 
zdawało się, że dogrywka nie da roz- 
strzygnięcia. Dopiero na minutę przed 
końcem, atak Triumphu przebija się 
zręcznym manewrem przez linię obro- 
ny gospodarza i umieszcza naspodzie- 
wanie piłkę w koszu. Burza oklasków 
przerywa na chwilę dalszy ciąg gry i 
dwukrotny gwizdek sędziego oznaj- 
mia koniec meczu, zakończonego zwy 
cięstwem Triumphu 34:32. Następnego 
dnia dopiero łódzki zespół zmierzył 
się z mistrzem Polski — drużyną 
„Czarnej Trzynastki*. 
Gospodarze wystąpili w najsilniej- 
Szym składzie ze znanym Bakerem na 
czele, natomiast 
ponieważ jeden z gra- 


szony był zrezygnować z gry, 

Wszystkie te okoliczności musiały 
więc w mistrzu wzbudzić niezmierną 
pewność siebie oraz słuszną nadzieję 
zwycięstwa. 

Gra rozpoczęła się w bardzo ostrem 
tempie, narzuconem przez '„Czarną 
Trzynastkę”. 

Słabsza mnapozór drużyna nasza 
ograniczała się początkowo dò defen- 
zywy, starając się za wszelką cenę 


łodzianie z rezerwo-| 


przerzucić punkt ciężkości gry na stro- 
nę przeciwnika. Triumph zaczyna Sy- 
stematycznie i głęboko przemyślaną 
kombinacją wprowadzać mistrza w nie 
pokój. 

Dopiero po przeszło dziesięciominu- 
towem zmaganiu się pada dla Trium- 
phu pierwszy kosz. Huraganowe okla- 
ski publiczności przyczyniają się do za- 
ostrzenia tempa i łodzianie z niebywa- 
łą zaciętością przechodzą do ofenzy- 
wy, zdobywając do przerwy jeszcze 
dwa kosze, podczas gdy „Czarna Trzy 
nastka“ w tych 20 minutach zdołała 
wywalczyć sobie zaledwie jeden kosz. 
Do połowy więc Triumph zdołał wy- 
przedzić mistrza, ustalając wynik 
(6—2). 4 AH * ih 

Przepojoną, myślą o zwycięstwie 
drużyna łódzka stawia. w. drugiej poto- 
wie niebywały: wprost opór, podczas 
gdy przeciwnik denerwuje się coraz 
więcej, grając z minuty na minutę sła- 
biejj Gra się kończy zwycięstwem 
Triumphu w stosunku 10:8. Rezultat 
świadczy dobitnie o tem, że Triumph, 
pokonując mistrza Polski, zasługuje w 
zupełności na miano moralnego mi- 
strza Polski w piłce koszykowej. 


Bilans sportu robolniczego bodzi 


za rok 1928 wykazuje požyieczna 
ziałaimość. 


Rozwój sportu robotniczego w środo- 
wiskach o obliczu wybitnie proletarjac- 
kim, do których bezsprzecznie należy za 
liczyć Łódź — interesuje bardziej każde- 
go, ktokolwiek styka się z organizacjami 
o charakterze sportowo ~ robotniczym, 
aniżeli wieści, choćby najbardziej fascy- 
nujące, z terenów mniej zaangażowanych 
klasowo, 

Słuszność powyższego twierdzenia 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, Przystą 
pmy zatem odrazu do meritum sprawy. 
' Otóż Łódzki Okręgowy Komitet prze 


prowadził w roku ubiegłym mistrzostwa 


piłkarskie, zorganizował zlot młodzieży, 
zdając egzamin swej sprawności organi- 
zacyjnej — zainicjował mistrzostwa lek- 
ko - atletyczne, zawody kolarskie itp. Je 

ym słowem panował ruch, życie; orga 
nizacja nie spała, a czyniła to, na co ją 


ogólnopolskich mistrzostwach lekko- at. 
letycznych w Warszawie — był doskona 
łym sprawdzianem tej właśnie działalno 
ści oraz jej rezultatów. 

Rok przyszły zdaje się rozpocząć no- 
wą erą w sporcie robotniczym Łodzi. 
Otrzymano bowiem tereny sportowe. 

R.K,S. „Widzew* uzyskał plac o po- 
wierzchni 20.000 mtr. kwadratowych, te- 
renu TUR-a zaś wynosi 24,000 mtr. kwa 
dratowych. 

Działalność miejscowej organizacji w 
pierwszym rzędzie zmierzać ma do upo- 
rządkowania otrzymanych placów. 

W związku z nadchodzącym sezonem 
zimowym, projekty wysunięte — PRE 
ją na całkowite poparcie i poklask, TUR. 
zabiera się do organizacji pierwszej w 
Polsce drużyny hockeyowej. RSKO, o- 
prócz lokalnych imprez ślizgawkowych, 


w obecnym okresie stać, Zresztą udatny |wysyła 20 ludzi na kurs narciarski do Za 
debiut zawodników TUR-u łódzkiego na |kopanego. Brawo, tylko tak dalej! 


Sezon ping-pongowy 


juž się rezpoczął w Lodzi. 


Sezon tenisa stołowego 


(ping-pong) nie ostatecznie termin rozpoczęcia tur- 


rozpoczął się już w Łodzi na dobre. We |nieju, 


wszystkich klubach wre praca przygoto 
wawcza, do mających 


Jednocześnie niektóre kluby posiada 


się rozpocząć w |jące sekcje ping-pongowe już przystąpiły 


najbliższych dniach rozgrywek o mistrzo |do zorganizowania mistrzostw wewnętrz 


stwo Łodzi. Jak się „Express” dowiadu- 
je Łódzki związek ping-pongowy zwołu- 
je walne zyjremadzenie na dzień 22 grud 
nia tb, w którym to dniu ustalony zosta 


no-klubowych. W bieżącym tygodniu rez 
poczynają się mistrzostwa w ŁKS-ie, KI. 
Sp. Zjednoczone" oraz w Hasmozei, 


| 


Seydel — Sfahl | 


Sensacyjny miecz bokserski 

Dowiadujemy się, że w czasie kierma 
szu „Kropli Mleka*, który odbędzie się 
w sali „Mannergesangverein* odbędzie 
się prócz zapowiedzianych spotkań szer- 
mierczych ciekawe spotkanie bokser- 
skie między dwoma znanemi bokserami 
Seidlem i Stahlem. Spotkanie to odbe- 
dzie się o godz. 8.30 w niedzielę. W dru- 
giej parze wystąpią Stachacz i Kuliń. 


bofsera pofskieśo. 
Jak się doviniemg znany  bekser 
polski poznańczyk Jan Płotka zginął tra- 
iczną śmiercią, ginąc od kułi przemytni 
ków. Płotka pełnił bowiem ostatnią służ 
bę w Korpusie Ochrony Pogranicza i tam 
znalazł tragiczną śmierć, 


Energiczne przygoto- 
wania 


polskich bokserów do spot- 
kania z Kiemcanmi. 

Polski Związek Bokserski w Katawi- 

cach przygotowuje się do meczu bokser 

skiego Polska — Niemcy w dniu 2 stycz- 

nia bardzo gorliwie i na 2 stycznia wg 

naczono walki eliminacyjne Arski — 

ra, Glon — Pyka, Seydel — Wieczorek 


l 


i Forlański — Moczko. Po tych spotka-. 


niach ustalony zostanie ostatecznie skład 
reprezentacji polskiej, Warto zaznaczyć 
że Niemiecki Związek Bokserski przygo 
towuje się do tego meczu z niemniejszą 
gorliwością i wybrani bokserzy trenują 
już od dłuższego czasu. 


Dalsze zgłoszenia 


do turnieju hokejowego 
w Krymicy. 

Jak się dowiadujemy na międzynaro- 
dowy turniej hokejowy, który odbędzie 
się w Krynicy w dniach od 2—6 stycznia 
przybywa awustrjacka drużyna związkowa 
i mistrz Węgier BKE., który niedawno 
uleśł w zaszczytnym stosunku czołowe- 
mu zespołowi óBtyąaca — Wiener E. 


Hokeyowe mistrzo- 


stwa Europy. 
W dniach od 27 I do 3 II odbędą się 


w Budapeszcie hokejowe mistrzostwa 
Europy. Do zawodów tych zgłosiły już 
udział następujące państwa: ęśry, 
Szwajcarja, Anglja,  Austrja, Belgja i 
Czechosłowacja. Prawdopodobnym jest 
również udział dalszych państw, a mia- 
nowicie Niemiec, Polski, Rumunji, Fran 
cji i Włoch. 


Turniej szachowy 


w KU. $p. „£jednoczone” 
Jak się „Express* dowiaduje w naj- 
bliższych dniach rozpoczyna się w Kl. 
Sp. „Zjednoczone“ turniej szachowy o 
mistrzostwo klubu, do którego łosiło 
udział przeszło 20 szachistów. urniej 
potrwa kilka tygodni. 


stan fabeli 


o maistrzostwo fig austrja- 
chkich 


W rozgrywkach o mistrzostwo footba 
lowe I.ej Ligi wiedeńskiej sytuacja .zao- 
strza się coraz bardziej Po spotkaniach 
niedzielnych nastąpiły znaczne przesu- 
nięcia w tabeli. W pierwszym rzędzie 
zanotować wypada wysunięcie się Sport- 
klubu na pierwsze miejsce. W obecnej 
chwili Sportklub, W.A.C. ı Admira po- 
siadają po 14 Po 

Spadkiem do Il-ej Ligi zagrożona jest 
w dalszym ciągu b. poważnie drużyna B. 
A, C, W Il-ej Lidze wiedeńskiej Hakoah 
dąży bezapelacyjnie do zdobycia mi- 
strzostwa zwyciężając ubiegłej niedzieli 
najgroźniejszego przeciwnika drużyne Li 
beilas w stosunku 2:0, ' 


„FXPRESS* 


Wojna pomiędzy Boliwią 
- 1 Paragwaiem. 


Montevideo, 12 zrudnia. 
(Polska Agencja Telegraliczna). 

Komisja rozjemczą, rozpatrująca spra 
wę zatargu pomiędzy Boliwią a Parag- 
wajem, wręczyła przedstawicielowi Bo 
liwji notę, domagającą się, aby Boliwja 
zastosowała się do swoich zobowiązań 
poddawania stałej komisji rozjemczej 
wszelkich nieporozumień. 


Eksplozja zbiornika 


benzyny 
podczas lądowania samolotu. 


Berlin, 12 grudnia. 
"*Samolot fabrykacji niemieckiej znaj- 
dujący się w drodze z Kolonii do Beri'- 
na, musiał wylądować w drodze. Przy 
lądowaniu nastąpił wybuch zbiornika z 
benzyną i pożar. Cała załoga, skłzdają- 
ca się z trzech osób, zginęła w płomie- 
niach. Jedyny podróżny, znajdujący się 
na samolocie, dziwnym sposobem wy- 
szedł bez szwanku, 


ZbrocdimicZYs pasad- 
żerowie 
nieprzytonmmećo rowerzy- 
stę położyfi ma szynach. 


Paryż, 13 grudnia. 

Na drodze z Versailles do Cyr pę- 
dzące szybko auto najechało na pew- 
nego rowerzystę i przewróciło go. Ro- 
werzysta stracił przytomność. Wtedy 
pasażerowie auta zanieśli go do pobli- 
skiego toru kolejowego i położyli na 
szynach, by upozorować przejechanie 
przez pociąg. W ostatniej chwili udało 
się jednak maszyniście zatrzymać po- 
ciąg i przywrócić nieszczęśliwego ro- 
werzystę 'do przytomności. Auto szyb- 
ar w Ri czii i wszelki ślad po niem za- 

nal. 


Trzesiemie ziemi 
ma Wegrzech. 


Sala w domu zdrojowym w Lugano, w której odbywają się posiedzenia rady 
. Ligi narodów. | 


Papa okol. e OO OOOO 
dozy dziwie 1 zu z i m e 
enburga trzęsienie "ziemi "któremu to- i 
y podziemne haki. W wielu Nietyíko domy się wafa... 
Najsilniejszy wstrząs odczuto w miej zę BE 


scowości Nagylars, gdzie ludność w po- 

RORY opuściła mieszkania i wybiegła na 
icę, 

. Fale podziemnych wstrząsów posu- 

wają się z północnego zachodu na połud- 

minwv wschód. 


Sorstanie w AraDdji. 
Jerozolima, xi grudnia, 

„United Press“ dowiaduje się z mia- 
rodajnego źródła, że w Fedżasie wybu- 
chło powstanie przeciwko królowi Ibn 
Saudowi, który koncentruje swe wojska 
w pobliżu Taif. Powstanie to rozszerza 
się'na całą Arabię, obejmując najsilniej- 
sze szczepy. Również w Transjordaniji 
wybuchły niepokoje, wskutek czego od- 
działy aut pancernych wojsk angiel- 
skich stoją w pogotowiu. 


W Siegburgu, w pobliżu Kołonii, załam ał się most. Ofiarą padło jedno życie 
ludzkie. Przyczyna ka tastrofy niewiadoma, 
w moe TA zi, A) 


Straszny pożar szybów naftowych. 


Francusko - włoski 
traktat przyjaźni. 


Paryż, * grudnia, 
Szereg dzienników przewiduje w do- 
niesieniach z Lugano że na skutek roz- 
mowy Branda z Grandim, możliwe jest 
w najbliższym czasie dojście do zawar- 
= francusko-włoskiego traktatu przy- 
ni. 


"Nowy Jork, 12 grudnia. |kie rezerwoary nafty i trzy szyby pa- 
Podczas pożaru szybów naftowych |dły ofiarą płomieni. Szkody. materialne 
w Port of Spain na wyspie Trinidad 13 | wynoszą kilka miljonów dolarów. 
osób zginęło w płomieniach. Dwa wiel- 
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SENATOR SCIALOJA, > 
(z prawej strony) oraz sekretarz stany, 


‘| Grandi, delegacji It-'ii, po przybyciu na 


stacji w Lugano, i i 


Jtalja fu czci | 
Jbsena. j 


Z 


W Casamoccłola, na wyspie Ischia, 
(Włochy), gdzie Ibsen napisał swój nie» 
śmiertęlny poemat „Peer Gynt“, postā- 
włono pomnik wielkiego pisarza. Odsu- 
nięcie odbyło się w tych dniach. 


Poczta francuska wyda z okazii 500-ej 

rocznicy zwycięstwa Joanny d'Arc zna- 

czek pocztowy z wizerunkiem tej načo- 
dowej bohaterki Frarcji, 


Ameryka buduje 
łodzie podwodne. 


Waszyngton, * grudnia. 
'Reuter donosi: Prezydent Coolidge 
zwrócił się do kongresu o uchwalenie 
dodatkowego kredytu w sumie po 270 
tysięcy funtów szterlingów na każdą z 
dwóch wielkich łodzi podwodnych. znaj 
dujących się cbecnie w budowie, w celu 
ulepszenia ich konstrukcji. * 


| LLL 
Redaktor odpow. Jan Grobelniak. / 


